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Poznali 9 19 listopada. Nie mamy wprawdzie 
}d dosłownego tekstu traktatów w Ziirich pod- 
mycli, natomiast czytamy w dziennikach zagrani- 
ych dokument, w ścisłym zostający związku z rze- 
jeini traktatami, a w którym mieści się aufenty- 
f wykład znaczenia zawartego pokoju i polityki 
icuskiój w sprawie włoskiój. Dokumentem tym 
okólnik francuskiego ministra spraw zagranicz- 

k, hr. Walewskiego, wydany do francuskich ajen- 
dyplomatycznych przy dworach zagranicznych. 

Inik nosi datę 5 listopada i brzmi jak następuje: 
JW._ Panie! Punkt wyjścia i przedmiot układów 

¡chskich był z góry dokładnie określony. Preli- 
arya z Villafranca wskazały pełnomocnikom ducha, 
m przejąć się i cel jaki osięgnąć mieli. Preli- 
irya, jako dzieło dwóch monarchów, poczęte i 
Bione w okolicznościach uroczystych, powinny 
! być lojalnie zrozumiane, lojalnie tłómaczone. 
a jest myśl, która spojona z wytrwałą pieczcło- 
ścią o pomyślność Włoch, nie przestała być pra­
łem postępowania rządu cesarskiego; świadczyć 
m będą akta zurichskie.
,Akta te zatwierdzają najprzód ustąpienie doko- 
e przez Austryą Lombardy i na rzecz Francyi, a 
z Francyą na rzecz Sardynii, a tóm samóm za- 
rdzają bezinteresowność i wspaniałomyślność rządu 
!, Mości, który chwytając za oręż, korzyść swą 
razem jeszcze upatrywał tylko w korzyści swego 
ymierzeńca.
,Ustąpienie to, którego główne warunki oznaczone 
ały w Villafranca, w zastósowaniu kilka ważnych 
uszyło kwestyi. Chodziło naprzód o wytknięcie 
ij granicy pomiędzy Austryą i Piemontem po- 
Bzonym Lombardyą. Miałaż granica ta być po- 
adzoną prawym brzegiem lub doliną (Thalweg) 
Minczio, i jaki winien być okręg (rayon) twier- 

Peschiery? Co do granicy, rząd cesarski mnie- 
iż równie z słusznością jak z interesami nowego 

ciciela Lombardyi pogodzi się przyjęcie systemu, 
y ustępując tój prowincyi połowę koryta rzeki, 
awi obadwa pograniczne państwa na stopie zu- 
(j równości i dostarczy im wszelkich środków 
lienia z onój rzeki tychże samych korzyści dla 
ny granic.
„Rząd JCMości uznał również za słuszną zosta- 
według zwyczaju twierdzy Peschiery potrzebny 
;g i zezwolił, aby wzięto za normę przecięcie z 
i najwyższych i najniższych, zastósowanych do 
rdz, znajdujących się w podobnych warunkach, 
lica przeto idąc od granicy Tyrolu na północy, 
chodzi środkiem jeziora Garda i opisawszy około 
ibiery półkole w promieniu 3500 metrów, wpada 
«ludnie w dolinę Minczio, którą opuszcza dopióro 
wstępie swym do górnego jeziora Mantuańskiego 

ignie się od Le Grazie w prostćj linii ku Scar- 
lo i Luzzara wzdłuż rzeki Po. Bogate i obszerne 
toryum, ciągnące się pomiędzy tą granicą i Tes- 
m obejmuje ludność tworzącą około % części 
nych posiadłości austryackich po tamtój stronie 
i zwiększając więcój jak o % część ludność 

nontu, zbliża ją prawie do ośmiu milionów. 
¡Austryą, która traci to terytorym, główną pod- 
ę wpływu swego we Włoszech, zrzeka się zara-

I zem mocą protokółu, prawa trzymania załogi w trzech I 
I wielkich twierdzach Ferrarze, Commachio i Placencyi, | 

które zajmowała z mocy traktatów, a tym sposobem 
uchyloną zostaje jedna z przyczyn głównych stanu 
podległości, w jakim półwysep znajdował się wzglę­
dem tego mocarstwa. Stanowisko Austryi przestaje być 
zaczepnóm i przeważnem i pozbawione zostaje wszel­
kiego charakteru, któryby się nie mógł zupełnie po­
godzić z wolnym rozwojem politycznych interesów
Włoch.

»Słuszną jest, aby Austryą ustępując Lombar­
dyą, nie przyjmowała na siebie długu zahipotekowa- 
nego na tój prowincyi i aby Piemont otrzymał ustą­
pione terytoryum, zarówno z ciężarami jak z zasobami 
jego. Zasada ta tak jest odpowiednią słuszności i 
przykładom z przeszłości, że rząd cesarski i rząd 
sardyński nie robiły żadnych trudności w zgodzeniu 
się na nią od początku układów, nie chciano tylko 
przystać na to, aby Piemont brał na siebie część 
długu powszechnego austryackiego. Dług banku po­
bożnego medyolańskiego, instytucyi dawniój wspólnój 
Lombardyi i Wenecyi, wynosi nieco więcój niż 250 
milionów franków, a ponieważ Lombardya jak po­
wiedziałem tworzy 3/s dawnego królestwa lombardzko- 
weneckiego, część przypadająca na tę prowincyą czy­
niłaby 150 milionów. Gdyby Lombardya miała była 
przyjąć stósunkowy udział w długu powszechnym 
cesarstwa, udział ten pomimo wszelkich kombinacyi 
jakieby pod tym względem czyniono, aby zmniejszyć 
ciężar, byłby wypadł znaczny, a ogół długu stano­
wiłby summę, którą Austryą z początku obliczała na 
600 milionów, a która według ostatnich jój ustąpień 
wynosiła jeszcze 375 milionów franków.

„Trudność ta była główną i prawie jedyną przy­
czyną spóźnienia, która od miesiąca trzymała w za­
wieszeniu układy. Jedynym jednakże punktem, który 
według sposołu zapatrywania się rządu cesarskiego 
mógł stanowić kwestyą, było zbadanie czy część po­
życzki austryackiej z r. 1854 przypadająca na Lom­
bardyą, chociaż zaciągnięta wprost na rachunek skarbu 
cesarskiego, może być doliczoną do stanu biernego 
banku pobożnego medyolańskiego, jako z prawa na­
leżąca do prowincyi. Pełnomocnicy sardyńscy od­
powiedzieli na to twierdząco i kwestya natychmiast 
została załatwioną. Piemont przyjął na siebie prócz 
summy IGO milionów, stanowiącój część jego w sta­
nie biernym banku pobożnego, summę mniój więcój 
100 milionów pochodzącą z pożyczki austryackiój 
z roku 1854, która z natury swój i formy, należy 
w istocie do kategoryi długów wyłącznie zahipote- 
kowanych na Lombardyi. Lecz rząd J. C. Mości 
nie sądził, aby Piemont winien był więcej uczynić 
i w tój to osnowie, po wymianie licznych kommuni- 
kacyi pomiędzy pełnomocnikami, stanęła zgoda.

»Gdy z drugiój strony stan czynny banku po­
bożnego medyolańskiego podzielony zostanie równie 
jak jego stan bierny w stosunku % części, zasoby 
przeto i środki stoją tuż obok zobowiązań, które z 
tego tytułu nie przestają ciężyć na Lombardyi; w 
rzeczywistości zaś 100 milionów pożyczki z roku 
1854 stanowią jedyny ciężar, który Lombardya isto­
tnie poniesie.

„Rząd cesarski wiedziony uczuciem przychylności

dla tego kraju nietylko jak mówiono, skłania się za­
liczyć mu summy, jakie dłużen jest Austyi, lecz zło­
żyć wprost w ręce tego mocarstwa zawarowaną ratę, 
ułatwiając rządowi sardyńskiemu, w skutku kombi­
nacyi zgodnie przyjętój, środki płacenia.

»W zamian tych ofiar wielostronnych, Francya 
żąda tylko od Sardynji wynagrodzenia 60 milionów, 
które zaledwo szóstą część kosztów wojny pokryją

„Traktaty zurichskie obejmują nadto we wszyst­
kich swych punktach, będących następstwem bądź to 
ustąpienia terytoryalnego, bądź przywrócenia pokoju, 
rozporządzenia jak najliberalniejsze. Jedno z tych 
rozporządzeń, mianowicie to, które dotyczy zwróce­
nia jeńców, zostało nawet dużo wprzód w zupełno­
ści wykonane, zanim układy doszły do kresu. Rów­
nocześnie kiedy mała liczba jeńców naszych wracała 
do Francyi, rząd J. C. Mci wysłał do Austryi, nie 
żądając żadnego wynagrodzenia kosztów, wszystkich 
tych, których los wojny oddał w nasze ręce. Okręty 
austryackie zabrane, a które nie zostały jeszcze osą­
dzone przez radę rozstrzygającą o zdobyczach w epoce 
podpisania preliminaryów, zostaną również oddane 
właścicielom, pomimo przywileju zdobywców, rozpo­
rządzenia, którego charakter tóm bardziój, jak się 
spodziewamy, zwróci na siebie uwagę, iż uwłacza 
głównym zasadom naszego prawodawstwa w tym 
przedmiocie, i że jeden tylko ma przykład w histo- 
ryi naszego prawa morskiego.

„Traktaty zurichskie zastrzegają również amne- 
styą o ile można rozciągającą się na wszystkich cy­
wilnych i wojskowych, skompromitowanych w woj­
nie; co się zaś tyczy kwestyi jurysdykcyi lub wła­
sności pochodzącój z ustąpienia terytoryalnego lub 
obchodzących korporacye religijne, stowarzyszenia 
przemysłowe lub tylko osoby, zostały one załat­
wione w sposób taki, iż zabespieczą wszelkie prawa 
według zasady dokładnej i zupełnój wzajemności. 
Żołnierze rodem z Lombardyi zostający w służbie 
austryackiój, powołani zostaną natychmiast do korzy­
stania z swój nowój narodowości i uwolnieni będą 
bezzwłocznie od służby wojskowój. Żaden interes 
wypływający ze zaszłój zmiany stanowiska Lombar­
dyi nie został zapomniany przez J. Ces. Mość, a 
każdy zadowolony będzie z warunków, jakie go do­
tyczą.

„Co do kwestyi polityki powszechnój, niebyło za­
daniem pełnomocników o niój decydować, co byłoby 
przesądzaniem ich załatwienia, nietylko dla tego, iż 
dotyczą praw trzeciego, niereprezentowanego na kon- 
ferencyach, lecz ponieważ z natury swój należą do 
obrad europejskich. Rząd cesarski tak się na nie 
zapatrywał od chwili podpisania preliminaryów. Zda­
nie jego nie zmieniło się a pełnomocnicy jego stó- 
sownie do swych instrukcyi, ograniczyli się na po­
wtórzeniu w innych wyrazach układów zawartych w 
Villafranca pomiędzy cesarzem i J. C. Ap. Mością.

„Traktat zurichski opiewa przeto, że w celu za- 
bespieczenia spokojności w państwie papieskióm i 
władzy Ojca ś. dwaj monarchowie połączą swe usi­
łowania, aby uzyskać od Jego Świątobliwości system 
rządu odpowiedni potrzebom ludów.

„Co do księstw, postanowionóm zostało, że ponie­
waż granice ich terytoryalne nie mogą być zmie-
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Z Pleszewskiego.

idy z różnych dzielnic polskich nadchodzą po- 
ające wieści o postępie trzeźwości; gdy serde- 
Nadwiślanin w gorących słowach budzi odręt- 

ie i zachęca do pracy; gdy i w naszym Dzien- 
czytamy od czasu do czasu artykuły pełne 

iennych na tój drodze przestróg: Czemuż za- 
ffiy jeszcze? Czemuż połączonemi siłami nie 
iym na zabójczy nałóg, co nas wyplenia, na te- 
ffroga ciała i duszy ludu naszego ? Czemuż 
>y słowa zbawienia nie zagrzmią nad obłąka- 
?
eżeli gdzie, to w Pleszewskióm, stoimy przezeń 
przepaścią zagłady. Nie przykłady już pojedyń-

cze, odosobnione, ale ciągłą, powolną zatratę gmin 
całych od lat kilkunastu mamy tu przed oczyma, 
gdzie jako cień znikomy ustępuje odwieczne pokole­
nie, pochłaniane zgubnym nałogiem. W przeszłym 
roku miałem w mojój parafii 15 par zaślubin, dla 
których 24 osób potrzebowało sądowój dyspensy od 
wieku: gdzież się ukryli ich ojcowie? Czy poginęli 
na wojnie? nie. Czy zmiotła ich cholera? nie, bo tu 
wcale nie zajrzała. Gdzież więc się podzieli? Oto 
zapadli pod ziemię, przekazując sieroty wybladłe i 
schorzałe, jako ciężar społeczeństwu, a dusze szata­
nowi 1 Znikły owe siły, ruchliwość i czerstwość chłopa 
polskiego, dla którego żywota wiek był przeznaczo­
ny; dziś kaszle, kurczy się, wy bladły, na zimno 
narzeka, a lada praca oblewa go potem.

Pleszew, tu w naszój okolicy nazbyt łatwą na­
stręcza dla słabych sposobność, którój ulega na wła­
sną zgubę lud nasz nieszczęsny. Co poniedziałek 
wlecze się każdy nieledwie chłop z kobietą na targ;

biedne szkapki stoją o głodzie od rana do nocy po 
ulicach, a szynkownie wszędzie pełne. Wraca do do­
mu pijany, bije biedne i zgłodniałe bydełko, ściga 
się, spokojnych przechodniów napastuje po drodze. 
Noc ta pełna przekleństw, złorzeczeń i zgorszeń, we 
wtorek śpi do południa! A dziatki, a inwentarz 
Sam nie zdatny do pracy, zły, opryskliwy; wszystko 
mu zawadza. Gdy policzym 70 świąt, które tóż na 
pijaństwie przepędza, 52 poniedziałki, i dodamy przy- 
najmnićj połowę wtorków, suchodzienne, które się 
także kończą na pijaństwie, pogrzeby, wesoła, chrzci­
ny, będziemy mieli minimum 160 dni w roku, w któ­
rych chłop nasz pije, i nic nie robi. Co za smutne 
następstwa dla rodziny pijaka, dla kościoła i społe­
czeństwa 1

Jeżeli ten obraz bolesny rozdziera szlachetne ser­
ca, i my w nim nie jesteśmy bez winy. Wszędzie 
słyszeć można ów obłęd, potępienia godny „że chłop 
nic bez gorzałki nie zrobi, że mianowicie w żniwa
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nione bez wiadomości mocarstw,, które “»leżały^do
utworzenia ich, prawa panujących w Toskanii, Mo- 
denie i Parmie zachowane są przez strony kontras­
tujące. ....

.Zresztą oba mocarstwa zobowięzują się popie­
rać utworzenie pod honorową prezydencyą papieża,
konfederacyi państw włoskich, mającój na celu roz­
wój interesów moralnych i materyalnych wszystkich 
swych członków, równie jak obronę wspólną za po­
mocą armii federacyjnój; Wenecya pozostając pod 
berłem austryackićm będzie stanowić część tego zje-
dnoczenia. . , . ,.

Przyszłość zostaje więc otwartą w tym kierun­
ku idei kombinacyom, jakie uważane będą za naj­
właściwsze do uspokojenia Włoch i utrwalenia no­
wych warunków bytu, w jakie obecnie wstąpiły. 
Eząd JCMości zgadza się w końcu z rządem austrya- 
ckim, aby wezwać mocarstwa podpisane na jeneralnym 
akcie wiedeńskim z roku 1815, iżby się zebrały na 
kongres w celu wzięcia do wiadomości traktatów 
zurichskich i naradzenia się względem kwestyi bieżą­
cych, powołując zarazem królestwo Obojga Sycylii, 
Rzym i Sardynią. . ...

„Rząd cesarski ma już zapewnienie, że Ojciec ś. 
czeka tylko na chwilę stósowną, aby ogłosić reformy, 
któremi postanowił uposażyć państwo swoje, i któ­
rych skutkiem będzie obok zaprowadzenia w kraju 
administracyi całkiem świeckiój, nadanie mu rękojmi 
lepszego podziału sprawiedliwości i ustanowienie kon­
troli działań finansowych za pomocą zgromadzenia 
wyborczego.

„Miałem zaszczyt wskazać JW. Panu, jak rząd 
cesarski zapatruje się na uspokojenie księstw, i wia­
domo ci, że zamierza warunki tego uspokojenia 
oprzeć na przywróceniu W. księcia toskańskiego, co 
dałoby się pogodzić z pewnemi urządzeniami mo- 
gącemi zarazem zadowolić życzenia i słuszne inte- 
resa ludów.

„Rząd cesarski przekonany z drugiój strony, że 
nic nie może więcój przyczynić się do pomyślności 
Włoch jak utworzenie konfederacyi, mającśj skupić 
wszelkie usiłowania i zasoby każdego z jśj człon­
ków ku pomyślności dobra powszechnego, zamierza 
użyć całego swego wpływu, ażeby konfederacyą tę 
doprowadzić do skutku. Jest on również przeko­
nany, że podstawy wyrażone w preliminaryach, a 
powtórzone w traktacie ziirichskim zgadzają się 
z rzeczywistemi interesami Włoch, szczególniój je­
żeli Wenecya otrzyma rząd osobny i armią naro­
dową.

„Zważywszy, słowem, punkta traktatu ziirich- 
skiego, regulujące interesa, względem których mo­
carstwa kontraktujące miały powziąć stanowcze po­
stanowienia, rząd cesarski spodziewa się, że dopeł­
nią one celu w sposób najkorzystniejszy dla Włoch. 
Co do punktów odnoszących się do ogólnśj sytuacyi 
półwyspu, zostawionych w zawieszeniu, rząd J. Ces. 
Mości ma przekonanie, że powzięte są w zamiarze 
przygotowania drogi do niemniśj zadowalającego za­
łatwienia. Sądzi on, iż sobie teraz już winszować 
może skutków swego pośrednictwa w ukończonej nie­
dawno wojnie. Staną one się kluczem do nowćj ery, 
a jeżeli czasu potrzeba, aby ocenić korzyści z nich 
wypływające, wolno jest mniemać, że przyczyniając 
się silnie do pomyślności ludu, którego stan poli­
tyczny był oddawna dla Europy nieustannśm źródłem 
obaw i niebespieczeństw, będą zarazem jedną więcćj 
rękojmią wzmocnienia i trwałości powszechnego po­
koju. Uznają to gabinety gdy przemijające następ­
stwa nieuchronnego wstrząśnienia ustąpią miejsca 
regularnemu porządkowi rzeczy i gdy zmiany jakie 
traktaty ziirichskie zaprowadzą w położeniu Włoch, 
równie jak instytucye, jakich zawierają w sobie pod­
stawy, dadzą się osądzić same przez się, niezawiśle 
od wszelkich okoliczności przypadkowych.

(Podp.) Walewski.“

musi dostać gorzałki, aby nie zachorował.*5 Mój Bo­
że 1 czyż dla tego aby nie zachorował, godzi się go 
truć? Dajcie mu kawał chleba, którego ułaknie i 
wody zaprawionćj octem, a z pewnością będzie ’on 
silnym i zdrowym. Jeżeli jeszcze zachował się gdzie 
niegdzie po poczciwych przodkach naszych chwalebny 
obyczaj wyprawiania wieńca pracującemu ludowi ten 
się także kończy na pijaństwie i bijatyce! Czemużby 
nie można z ludem, który nas żywi, raz do roku po 
patryarchaluemu się zabawić? Dwie braki, wierteł 
klusek, pieczywo chleba, beczka piwa, czyżby zubo­
żyły pana. Czyż gospodyni domu albo córeczka, po­
dając do tańca piękną rękę chłopkowi, straciłaby co 
na swej wysokiej dostojności? Jeżeli chcemy przy­
wiązać do siebie lud, i wpływać na jego obyczaje, 
me trzymajmy go w oddaleniu od siebie; w kar­
czmie, lub pod okiem jedynie włódarza, tylko rozbe­
stwia się i dziczeje. W nieszczęsnem Królestwie 
rolskićm zaczynano już wartość dóbr ziemskich oce-

Czytamy w nrze 273 Staats-Anzeigera rozpo­
rządzenie ministerstwa handlu, rzemiosł i robót pu­
blicznych z dnia 13go listopada 1859 r., wydane do 
wszystkich kr. naddyrekcyi pocztowych, polecające 
tymże, ażeby przedsiębiorstwa prywatne, mające na 
celu urządzenie stałej komunikacyi pomiędzy miej­
scami blisko siebie położonemi, ułatwiały, i udzie­
lały przedsiębiorcom bez trudności potrzebne w tśj 
mierze przyzwolenie.

Berlin, 18 listopada. N. Pan powtarzał w zeszłym 
tygodniu przechadzki i przejażdżki swoje, mimo niepo- 
myślnśj nieraz pogody. W stanie zdrowia jego nie 
uważano w ostatnim czasie innśj widocznój prze­
miany, nad tę, że siły jego fizyczne wzmacniają się 
w skutek ruchu i świeżego powietrza, których za ladą 
lekarzy codziennie używa.

— Poseł francuski przy dworze tutejszym, mar­
grabia Moustier, który od dawnego już czasu wybie­
rał się z powrotem do Paryża, czekał tylko na przy­
jazd księcia Rejenta, aby mu doręczyć pismo, odwo­
łujące go z dotychczasowśj jego posady. Pan Mou­
stier przeniesiony został w charakterze posła francu­
skiego do Wiednia, dokąd kilkakrotnie przeniesionym 
być pragnął.

— Politycy tutejsi wydobywają znów sprawę hol- 
zacką z kilkomiesięcznego uśpienia. Wiadomo, że 
rząd duński wyznaczył komisyą złożoną z Szlezwi- 
czau i Holzatów, któraby oznaczyła podstawy kon­
stytucji i stosunku przyszłego księstw do państwa 
duńskiego, i że Holzatowie uchylili się od poruczo- 
nśj im pracy, żądając wykonania ustawy, jaką sejm 
ich w marcu r. b. w tśj mierze uchwalił. Rząd duń­
ski oświadczył na to wręcz, iż żądania ich uwzględ­
nić nie może. Sprawa ta nie wyszła więc jeszcze 
z zaczarowanego koła, w którśm się bezustannie 
obraca.

— Dzienniki tutejsze podają wiadomość, że znany 
literat Kinkel, przebywający jak wiadomo w Londy­
nie, miał na obchodzie tamecznym rocznicy urodzin 
Szyllera mowę, w którój jako trzech największych 
Niemców stawił Lutra, Szyllera i Roberta Bluma, 
utrzymując, że trzej ci mężowie najznakomitsze i pod 
względem zasady równe w Niemczech położyli za­
sługi. Podając tę wiadomość, nie omieszkały dzien­
niki tutejsze wynurzyć z powodu oryginalnego ze­
stawienia trzech znakomitości niemieckich, należne 
oburzenie.

— Ministrowie pruscy dali na zamierzony pom­
nik Szyllera każdy po 10 tal. Wczoraj przesłał ka­
żdy z nich jeszcze składkę 25 tal. wynoszącą.

— Publicysta tutejszy donosi, że w więzie­
niu w Moabicie podczas uroczystości Szyllerowśj 
przywrócono karę cielesną, która tamże była de facto 
zniesioną, i powiada, że w Moabicie słyszano znów po 
pierwszy raz narzekanie batożonego więźnia w chwili, 
kiedy Berlin przybrał postać uroczystą na cześć nie­
mieckiego wieszcza.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 listopada. Linia wytknięta palami 

na Wiśle, już wskazuje dokładnie przyszły kierunek 
budującego się mostu. Z początkiem wiosny, usta­
wione zostaną warsztaty pp. Ernest Guesin i Spółka 
nad brzegami Wisły, celem rozpoczęcia robót, około 
żelaznśj budowy doinćj. Robotami temi kierować 
będzie ze strony przedsiębiorców p. Cottard, inżynier 
powyższego domu.

— W Łucku na Wołyniu istnieje cd łat wielu 
prywatny zakład dobroczynny, założony przez pannę 
Polanowską, a który służy za dom przytułku dla 
ubogich i kalek. O pięknym tym zakładzie piszą do 
Gazety Codziennćj:

„Przed kilkudziesięciu laty, córka dostatnich ro­
dziców, obdarowana wyższśm ukształceniem, żyjąc 
w sferze niezależności i niemal zbytku, p. Polanow- 
ska, doświadczała jakby zgryzoty sumienia na widok

niać wysokością propinacyi, i tożto chrześciaństwo ? i 
to cywilizacya?... Narzekamy na brak rąk do pracy, 
a któż te ręce i z niemi całą społeczność nieroz­
ważnie wpycha w przepaść bezdenną? Chłop polski, 
który przez 7 wieków pracą swoją żywił szlachcica, 
księdza i dalekie kraje zachodnie, dziś przy jakićj 
takićj klęsce przyrodzenia, sam z głodu umiera! 
Szerzy się proletaryat, bo pijak opuści się, zleniwieje, 
a dziatki jego już niedołęgi. Chcemy Panowie aby 
nam się dobrze działo, wzdychamy do lepszój przy­
szłości, a czemuż nie zaczynamy od królestwa nie­
bieskiego i sprawiedliwości jego ? Czy ten co się przy­
czynia do zguby braci, jest sprawiedliwym?

Ale nie tu jeszcze koniec złego: Opuszczenie rąk, 
ze strony pasterzy ludu, nie mniój przyczynia się do 
tego nieszczęścia. Ah bracia 1 w naszych to może 
jeszcze jedynie ręku, spoczywa wstrzymanie tego chło­
nącego potoku!.... Zguba albo zbawienie owczarni 
Pańskiej od nas zależy,... Przykład, szczerość,

nędzy i niedostatku, o które się ocierała. Sm^cz
............................................. ‘ :cjćj widząc rodzice, starali się wszystkim] dogoj 
zachceniom, lecz to tylko większą jeszcze obuj ^1 
w niój tęsknotę. Odrzuciwszy osobiste widoki si 
ścia i czując się powołaną być matką sierót i i 
gich, p. P. zwyciężywszy trudności, jakie spotka]^ 
strony rodziny, z zapasem tylko kilkudziesięciura 
sięcy złotych własnego posagu, założyła w Łrfr< 
dom przytułku. Ten utrzymując pracą i procet t! 
od kapitału swojego, pomnożyła wkrótce pei^s 
dziewcząt. Opłata maluczka od nich, była funduj 
dla ubogich. Nikomu tu nigdy nie odmówiła pf'ie 
tułku, przyjmowała każdego co o to prosił, stąd ?ir 
fiało się często, że o chlób powszedni troskać i ' I 
niepokoić musiała. Ale Opatrzność przychodzi)11)" 
pomoc niespodziewanie. Raz w takim wypadku 
del z przywiązanemi do szyi pieniędzmi i karteiinl< 
bezimienną przyniósł ofiarę, gdy była najpilniójszec 
trzebną.... a ubodzy mieli co jeść znowu.“ I’17 

FRANCYA,
Paryż, 16 listopada. Artykuł Constitutionu^ 

o którym wczoraj wspomnieliśmy, wychodzi w z,',ż, 
trywaniu swojóm na wybór księcia Cariguan z !ll3i 
stanowiska, że wybór jest pod względem stósuu^ 
międzynarodowych, aktem istotnój interwencji, ¿¡at< 
niewątpliwie byłby zmusił Sardynią do popiei1»“ 
przemocą władzy powierzonćj księciu z panująci^ 
dżiny sabaudskiój a przez to byłby nastręczył w« t! 
neapolitańskiemu powód do wkroczenia w gr?11’ 
państwa Kościelnego. Wszakże z drugiój strony p’^ 
znaje, że zupełne odrzucenie wyboru tego przez c°' 
dynią było niepodobieństwem, jeźli nie chciano!"z 
razić Włoch środkowych na wszystkie klęski z rt 
lucyjnych wstrząśnięć powstające, i zdaja się pocF f 
lać ów półśrodek, którego się król sardyński ć ~ 
cił, aby Piemontu tak jawnie nie zobowięzywać “ 
powiedzialność jego w obec Francyi jakkolwiek i1 
kryć. Wszakże trudno pogodzić zgadzanie si“01 
postępek króla sardyńskiego z naganą wymier ac 
równocześnie przeciw wyborowi zgromadzeń naieSc 
wych włoskich, gdyż jeśli pierwszy, to zapei 
drugi miał także przede wszystkióm na względzi p 
be3pieczeuie porządku publicznego. Nie mniój r 
wnóm jest twierdzenie Constitutionnela, ja’, 
wybór rejenta był zgwałceniem praw międzji*,- 
dowycb, dla tego że przesąda uchwale kongresu ' 
mijając bowiem, że każdy naród wedle wszelkie j‘ 
sad boskiej i ludzkiój sprawiedliwości może się 
dzać i rządzić jak ebee, to trudnoby było Wło 5,’ 
stósować się do uchwał jakiegoś zgromadzenia, 7
rego jeszcze nie ma i tym czasem, w oczekii waijego dobrój woli, narażać się na wszystkie ! v 
mogące lada dzień wyniknąć z nienormalnego 
tycznego położenia. Tak to broniąc, jak Cons 
tionnel, złej sprawy, trzeba ją bronić mizerny 
sofistycznemi racyami. Jedyne rozumne miejsce, „ 
reśmy w.artykule Cjonsti tutionnela znaleźli,'», 
zaręczenie, że restauracya książąt wygnanych je '»»'■ 
strony rządu francuskiego „radą, nie 'zaś 
źbą.“ Wszystkie niemal pisma i wiadomości ob]£ 
jące po Paryżu zgadzają się na to, że w sferach, 9 
dowych postępek ostatni króla sardyńskiego, tkL 
znaczenie kawalera Buoncompagni na rejenta “ 
środkowych, jak najgorsze zrobił wrażenie.■ • - _ jie ipodobno nie ukrywa swego rozdrażnienia, a mir!! atiwie pytają się z oburzeniem; jakiem prawem„e(. 
sardyński śmiał przesądzać uchwałom kongresu ,oz 
mógł wbrew wyraźnym i naglącym radom Fi^, 
trzymając się niby ich litery, postąpić sobie u,¿7' 
ich duchowi. Rząd francuski bynajmniój nie chce a j 
wpływ piemontski zawładnął nad całym półwj om¡i stworzył Francyi nadto potężnego i niebespiec ¡, ,, 
sąsiada; ale obecnóm postępowaniem swojóm ■ 
dza gabinet paryski mocniój jeszcze Włochów 
jęcia Piemontu i nie widzi że Anglia zręcznóiO 
stępowaniem swojóm całą korzyść z wojny włO|0fa

wytrwałość i połączenie sił, oto broń D’cyb 
do której niebawnie przystąpi łaska Najlepszego win 
STERZA naszego! Pamiętajcie! że za lat kilkadzróla 
jeżeli się opuścimy, już nie będziem potrzebni!' m. 
roki Boskie są straszne i niezmienne. Lękajm) ościt 
aby Ten, co dał duszę Swoję za owce swoje, mieg 
wiedział kiedyś: „Ecce Ego Ipse super pastoritupe 
ąuiram gregem meum de manu eorum, ut ultr steli 
pascant gregem meum.“ Panowie! mamy w urzec 
ojczyznę, ale cóż jest ojczyzna? Zaiste, nie ^br 
jest nią ziemia. Ojczyznę składają ludzie, braci zącó 
si; gdy tych zabraknie, ojczyzna nasza ziemsb 
nic nam się nie przyda, bo i tę ziemię świętą, 
poczciwych przodków naszych wykarczowaną, na
chetniejszą krwią zroszoną, tylu świątyniami i»d (

Z;
faja

mi Boskiemi zasłaną, przyjdzie pożegnać ze łz> 
wyrzec:/ ’

„Tu vero o mea tellus et genitorum pi kri 
„Yale!...“
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gffljjczas którój nieosobliwą, odgrywała rolę, tj. po- 
ogjarność i wpływ moralny u ludu, zwróciła do swój 
ijyj ini- Kongresem zajmują się tu ciągle; niema je- 
i gu jk jeszcze nie tylko przystąpienia rządu angiel- 
j ego, ale żadne z państw w wojnie włoskiój neu- 

k linych nie dostało nawet wezwania, które nastąpi 
'Cj |ratifikacyi traktatów zurichskich od Austryi i Fran­
ki równocześnie w równobrzmiących odezwach; mi- 
)Cę ito twierdzą w kołach urzędowych, że w połowie 
pSyszłego miesiąca kongres przyjdzie do skutku i 
pierze się w Paryżu, dodając prócz tego, że rząd 
a : pieski i neapolitański poufnie już przyrzekły mieć

Bim udział. — Nadeszły tu wiadomości o amne-tąd1({ i powszechnej, którą rząd neapolitański udzielić 
¿g. nyśla wszystkim wygnańcom i przestępcom poli- 
Ika fflym; ponieważ jednak rządowi temu, jak doświad- 
r?iaie uczy, zbytecznie ufać nie można, wątpią tu po- 
^Jjechnie żeby z téj amnestyi wielu korzystać chciało. 

J projektach reformacyjnych w państwie Kościelnóm 
chać było dzisiaj, że zupełnie zadowolniły cesarza, 
iążę Metternich zostaje stanowczo w Paryżu jako 

n ¡eł austryacki na miejscu pana Hubnera. — Zdaje 
¡y że cesarz powierzy naczelne dowództwo wyprawy 

2 uskiój jenerałowi Montauban. — Dekretem w dzi- 
sutiszym Monitorze umieszczonym mianuje cesarz 
i Batorami, ministra Rouland, jenerałów Lelièvre i 

“ ¡gnard de Saulcy, arcybiskupów z Bourges i z Tu- 
biskupów z Nancy, Aire i Limoges. — Z Tur- 

dowiadujemy się o aresztowaniu tak głośnego nie- 
„r #no temu, a dziś całkiem już zapomnianego Omera 
jy izy, który odwołany z wielkorządztwa bagdad- 
^ego z powodu zdzierstw przytrzymany został w 
aij itlze na rozkaz sułtana; odwiozą go podobno gdzieś 
z iSyryi na wygnanie. — Dziś wieczór wielka uro- 
3Qłstość w Compiègne z powodu imienin cesarzowój. 
i c — Gazette de France ogłosiła obszerny list 
a(! any do Czasu z Kamieńca Podolskiego, w któ- 
iejfin podane są szczegóły o wystąpieniu szlachty 

s‘ jolskiéj i przemówienie cesarza Aleksandra do de- 
jiei tacyi tój szlachty. (List ten powtórzony został 
na‘ igo czasu w Dzienniku. Przyp. Red. Dzień.)
pev
dzi
liój

WŁOCHY,
Postanowienie gabinetu turyńskiego, podług któ- 

%o książę Carignan przenosi ofiarowaną rejencyą 
. paaa Buoncompagni, nie podoba się wcale cesa- 
z’iwi francuskiemu, który przez posłów swoich w 

!S? rynie i w Włoszech środkowych wyraził już swoje 
zadowolenie. Przeciwnie wrażenie, które zrobiła 

J iowiedź księcia Carignan, we Włoszech jest nad- 
. yczaj korzystnóm. — Podług wiadomości z Bono­
wi z 15 listopada, dyktator Farini rozpoczął urzę- 
K1,'wanie swoje ogłoszeniem dekretu, znoszącego try- 
‘t nał inkwizycyjny, święte officium. — W Tu- 
>° nie oczekują codziennie ratyfikacyi traktatów zu- 
^ihski-ch. Skoro to nastąpi, ustają nieograniczone 
™tnomocnictwa króla, a konstytucya staje się na 

wo obowiązującą. Chwili tój z niecierpliwością 
.! ¡ekuje prasa piemontska, która podczas wojny li- 

J łych doznawała ograniczeń.—Pan Cavour nagle 
tiścił Turyn i powrócił do swojej posiadłości Levis, 

v- Depesza telegraficzna dziennika Nord z Rzymu 
r12 b. m. donosi, iż kardynał Antonelli zapewne 
Ujdzie reprezentował państwo Kościelne w kongre- 

wszakże pewnego postanowienia w tym wzglę-
.4ie jeszcze nie ma. Tenże dziennik twierdzi, iż w 

‘“ftatnicli czasach rząd francuski znajduje się z ga- 
'“letem papieskim i neapolitańskim w najlepszćm
a ■ ......rozumieniu. „Kurya rzymska okazuje się zado-

blnioną z stósunków swoich do Francyi; Jego 
gól. Mość król obojga Sycylii otrzymał od cesa- 

*2a Napoleona przychylne zaręczenia; król pośle, 
pomimo przeciwnój rady większości ministrów swo- 

h, pełnomocnika na kongres; nieprawdą jest, aby 
* mia neapolitańska miała być przeznaczoną do in- 
, rwencyi wojskowój ; zadanie jéj jéj czysto obronne.“ 

L iadomo także z innych źródeł, iż rząd francuski 
lołał pozyskać Rzym i Neapol dla swoich planów 

-mgresowycb. — Gazetta di Modena pisze, iż 
Bcybiskup modeński kazał przytwierdzić na pałacu 

g«foim zamiast zdjętego herbu modeńkiego, herb 
izróla Wiktora Emanuela. — Dziennik Univers z 17 
il. m. zamieszcza protestacyą episkopatu prowincyi 
m oicielnéj modeóskiój wystósowaną do dyktatora Fa- 

rfniego. Dokument ten podpisany jest przez arcybi- 
ir«upa modeńskiego i biskupów zReggio, Carpi, Gu- 
tiftella i Massa-ducale. Treścią jego jest zażalenie 
urzeciw zniesieniu zakonu Jezuitów i sekwestracyi 

e (óbr jego, również przeciw kierunkowi prasy, prowa- 
cizącój pokryjomu wojnę przeciw religii.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Z Multan piszą do Przeglądu Powszechnego 

i»d datą 2 listopada:
ïzi Zajścia w Bukareszcie smutno dotknęły w obu 

rajach ludzi liberalnych. Jak wam to donosiłem, 
pi kraju reakcya jest czynną i dobrze uorganizowaną,

wpływ jój z każdym dniem więcój czuć się daje. 
Wprawdzie książę widząc gwałtowność postępowania 
ministeryum Krezulezko i ogólne ztąd oburzenie, 
polecił p. A. Golezko ułożenie innego ministeryum 
w Bukareszcie, które znowu z tak sprzecznych ży­
wiołów się składa, że długiego istnienia rokować mu 
niepodobna.

W Bukareszcie wprawdzie spokój, lecz smutny, 
wyczekujący. Między dwiema stolicami komunikacya 
utrudniona; wiadomości z Paryża prędzój nas do­
chodzą, aniżeli z Jas do Bukaresztu. Pomimo no­
minalnego połączenia księstw, granica na rzece Mił­
ków dotąd istnieje; dyliżanse, które w początkach łą­
czyły obiedwie stolice, pod błahemi pozorami ustały; 
reakcya na wszystko ma sposób utrudnienia i zni­
weczenia.

Książę wyjechał z Bukaresztu , zwiedza porta w 
Gałacu i Izmaiłowie, i w tych dniach jest w Jasach 
oczekiwany, gdzie także ma być inne ministeryum 
złożone. Mówią, że w nowy skład wejdzie N. Panu 
i Maurojeni, ostatni były minister skarbu za pano­
wania księcia Ghiki. Z tych zmian i sztukowań zmiana 
radykalna, którój potrzebę gwałtownie kraj czuje, 
wyniknąć nie może, dopóki rząd nie zaniecha syste­
mu aliansowania sprzecznych partyi, który w wyko­
naniu pokazał się niemożebnym.

W procesie jak go tu nazywają, Polaków, p. Mu­
rat Beja (Wirzbickiego), sądy kryminalne wydały wy­
rok, aby skazani zostali oddani konsulom, i aby z 
kraju bez powrotu wydaleni zostali.

Szarańcza w takich masach tu osiadła, że starzy 
ludzie nie pamiętają coś podobnego, i jeżeli zima na­
sienia nie wytępi, które prawie w całym kraju zako­
pane, a do czego mało jest nadziei, natenczas na 
wiosnę, gdyby tylko jedna część się rozpłodziła, cały 
kraj spustoszony zostanie, a w skutkach głód nastą- 
pićby rnusiał. Jest tego owadu taka masa, że środki 
zaradcze są prawie niemożebnemi.

Na Wołoszczyznie dotąd prawa druku nie ist­
niały, i prasa, która dotąd używała całój wolności, 
i rozbierała i krytykowała śmiało postępowanie rządu, 
nie ściągła żadnych skutków na siebie, aż dopiero 
teraz, kiedy życie przeszłe polityczne ministra Kre- 
zulezka listem p. Wojnezko ogłoszone zostało, mini­
steryum rozkazem prewencyjnym zawiesiło te dzien­
niki, i ogłosiło prawo prowizoryczne, zupełnie zastó- 
sowane do praw prasy cesarskiej Francyi, które prawo 
książę za bytności swojej w Bukareszcie prowizorycz­
nie zatwierdził.

AMERYKA.
Nowy York, 28 października. Od kilku dni mia­

sto Charlestown w stanie Wirginii przedstawia wi­
dok, który mocno przypomina znane sceny, jakie na 
Węgrzech po stłumieniu powstania zaszły w Aradzie. 
Lokal sądowy otoczony działami, jeży się bagnetami, 
a w głębi tła ukazuje się szubienica. Na czele po­
wstania murzynów w Harpersferry, które w samym 
zarodzie przytłumiono, stał starzec biały, Brown. 
Podczas wojny domowój którą w stanie Kanzas za­
żegli stronnicy niewoli murzynów, pragnący w tym 
stanie wolnym niewolą zaprowadzić, Brown, który był 
przed laty na tój Ukrainie z czterma synami doro­
słymi założył gospodarstwo, od rozpasanycb band 
propagujących niewolą okropnych doznał krzywd. 
Jego dom i majątek zburzono, dwóch synów zamor­
dowano bezecnie, jego samego jak dzikiego zwierza 
ścigano. Wtedy krwawą zemstę poślubił, zebrał zwo­
lenników i z nimi kraj z band oczyścił. Przed dwoma 
laty z sąsiedniego stanu Missouri znowu zgraja ło­
trów wpadła do Kanzas, zabrała jedenastu podróż­
nych i spokojnych obywateli, i z tych ośmiu zabiła 
z zimną krwią. Na odgłos tój zbrodni stary Brown, 
z kilku towarzyszami wpadł do stanu Missouri, spa­
lił domy kilku najzawołańszych zwolenników niewoli, 
zabrał około 50 murzynów i przebił się aż do Ka­
nady. Uspokoiły się rozruchy w stanie Kanzas, ale 
żądza zemsty w starym Brownie nie zgasła, a za­
cięty przeciwnik niewoli, postanowił stany Wirginią 
i Maryland zbrojną ręką na stany wolne zamienić. 
Przed pół rokiem przybrawszy nazwisko Smith w po­
bliżu Harpersferry wziął folwark w dzierżawę, i tu 
na pograniczu obu stanów, gromadził w koło siebie 
towarzyszów. Abolicyoniści czyli przeciwnicy niewoli 
z stanów wolnych północnych, którzy ze względów 
religijnych pragną zniesienia niewoli, sowicie go za­
opatrzyli w’ pieniądze dla zakupienia broni i przybo- 
rów wojennych. Brown, mąż bardzo pobożny, w roz- 
ognionój wyobraźni widząc całą zgrozę niewoli, pe­
wien był, że z murzynów wojsko utworzy, i dla tego 
z szesnastu tylko białymi towarzyszami i pięciu mu­
rzynami bój w Harpersferry rozpoczął. Ale murzy­
nów wychowanie włożyło do niewoli, a Brown zdo­
bywszy arsenał, zamiast udać się w głąb kraju, po­
został w miejscu, i za przybyciem milicyi w 32 
godzin był wzięty żywcem z czterma towarzyszami. 
Otrzymał cztery pchnięcia bagnetem w pierś i pięć

ran od pałasza w głowę, ale żyje: Aron Stephens, 
olbrzymiój postawy, żył z trzema kulami w piersiach. 
Resztę, pomiędzy nimi ostatniego syna Browna, wy­
kluto bagnetem. Teraz Brown stoi przed sądem: 
obioncy chcieli ogłosić go za człowieka, którego ro­
zum się pomięszał, ale starzec mocno się temu sprze­
ciwił, i przed sądem się głośno do czynów swoich 
przyznawa. Kiedy w Nowym Orleanie sędziowie przy­
sięgli uznali za niewinnych awanturniczą bandę Wal­
kera w Charlestown, ciężko rannemu Brownowi na­
wet zwłoki dwóch dni odmówiono; podczas czytania 
aktu oskarżenia przeszło kwadrans dwaj woźni trzy­
mali go pod ramiona, ponieważ o własnych siłach 
stać nie mćgł. Adwokaci z północnych stanów nie 
zdążyli przybyć na czas. Podczas słuchania świadków 
Brown spoczywał na łożu. Nierozsądnie postępują jego 
przeciwnicy, właściciele murzynów, którym tak pilno 
stryczek zadzierzgnąć, bowiem Brown, co czterech sy- 
synów poświęcił, jako męczennik swój sprawy, po śmier­
ci większćm niż za życia grozi niebespieczeństwem, ro­
mantyczna powieść o jego skonie odważnym rychło 
obiegnie ust tysiące i wzbudzi naśladowców, którzy 
z większą postąpią rozwagą. Środki Browna można 
potępić, ale jeżeli w Stanach, gdzie niewola prawem 
jest uświęcona, korsarzy Walkera uczczono jakoby 
wojsko bohaterskich cywilizatorów, w obec usiłowań 
stronnictwa które niewolą za pomocą broni chciało 
w stanie Kanzas zaprowadzić, nie godzi się „korsa­
rzy wolności“ bezwzględnie potępić.

Brown skazany został na powieszenie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 listopada. Wybrany przez stuletnich właścicieli 

dóbr trzeciego poznańskiego okręgu wyborczego, pan Chry­
zostom Niegolewski z Młodaska, uzyskał najwyższe po­
twierdzenie. r

Gniezno, IG listopada. Donoszę wam pokrótce, co stany 
powiatowe wczoraj względem uprojektowanego u nas gimna- 
zyum uradziły. Po przemówieniu pana Żółtowskiego z Nie­
chanowa za instytutem polsko katolickim, zabrał głos pan 
Chosłowski z Ułanowa, i w jędrnych, dobitnych a zwięzłych 
wyrazach wystawiwszy zakłopotane i drażliwe stanowisko 
urzędnika Niemca, polskiej nieświadomego mowy, w czynno­
ściach z ludem polskim odbywanych, polską szkołę wyższą 
w Gnieźnie urządzić zalecał, gdzieby i dzieci niemieckie 
znalazły sposobność nauczenia się języka, tyle w jakichkol­
wiek u nas potrzebnego stosunkach. Kadzca spr., pan Keller- 
mann, członek komisyi nad utworzeniem gimnazyum obradu­
jącej , bronił początkowo jednym głosem polskim wsparty 
zakładu niemiecko katolickiego; ale wnet na biiące ad oculos 
argumenta zamilkł.

Otóż stanęło wreszcie na tem: powiat gnieźnieński ofiaruje 
1?nnn*'w(?r5Tc maJAcy zakład naukowy w Gnieźnie dodatek 
1000 talarów rocznie na lat dziesięć, z tem jednakże wyraź- 
nem zastrzeżeniem, że urządzenie zakładu tego ma być ta- 
kiem, jakie w gimnazyum trzemeszeńskiem, ostrowskiem i po- 
znanskiem ad St. Mariam Magdalenam. Otóż jasna odpowiedź 
na zadumienie wysokiego urzędnika. który przed pół ro­
kiem z podziwienia do siebie przyjść nie mógł, że to wła­
śnie obywatele Polacy niemiecko katolickiej domagali się 
szkoły. Tylko jeden głos polski popierał sprawę szkoły nie­
mieckiej. Jakie skutki z zaprowadzenia języka niemieckiego 
do klas najniższych nawet, w instytutach przez młodzież pol­
ską odwiedzanych wynikają, świeżuteńki dała nam przykład 
nasza gnieźnieńska szkoła św. Jańska. Przed laty, kiedy język 
polski był w niej wykładowym, przyjmowano jej uczniów, po 
ukończeniu klasy najwyższej, do tercyi gimnazyalnej; w tym 
roku zas, kiedy język polski niemieckiemu ustąpić musiał 
pierwszeństwa, przyjęto ich do kwinty. Gorzki to zawód dla 
rodziców, upokarzające uczucie dla uczniów, którzy przeby­
wszy klas pięć w wyższym zakładzie od drugiej z dołu dal­
sze wykształcenie poczynać muszą. Ale wróćmy raz jeszcze 
do sejmiku. Od lat podobno siedmiu wychodził u nas kosztem 
powiatu Tygodnik Powiatowy. Zgromadzone wczoraj stany od­
mówiły przeważającą większością głosów opłacania z fundu­
szów kumuualnych wydawnictwa pisma, które tak mało ce­
lowi odpowiadało; bywało bowiem, że po upływie miesiąca 
a nawet tygodni sześciu, kilka jego numerów naraz obywate­
lom po wsiach wręczano; doniesienia zatem w nich umiesz­
czone nikomu się na nic nie przydały; nadto niemal wszyst­
kie uwiadomienia w niemieckim tylko ogłaszano języku. Za- 
gadniony dalej pan łandrat o rozkaz Tygodnikiem obwiesz­
czony co do napisów na drogoskazach i tablicach po wsiach 
tylko w języku niemieckim, odpowiedział: iż przedmiot ten 
na porządku dziennym się nie znajduje, a zatem pod dysku- 
sy4 pójść nie może. Znikł znów jeden orzełek biały z piersi 
orła czarnego, dnia 3 b. m. zdjęto go z ratusza w Trzeme­
sznie, zastępując cyfrą; teraz ma zniknąć z tablic polskie 
miano wsi i miast, tak że z czasem dzieci nasze zapomną na­
zwiska wioski, w której się rodziły. Czytając np. w przejeź- 
dzie na drogoskazie: Oberwaldau, czy się domyślisz, że to jest 
nazwa wsi Podlesie ? Na ostatnim sejmiku oświadczyli obywa­
tele rodu polskiego, że się na przyszłość protokółu polskiego 
zrzekać nie myślą; to też po skończeniu obrad protokół w 
obu spisano językach; zastanowiło nas przecież, że do spi­
sania protokółu polskiego aż komisarza obwodowego na po­
siedzenie wezwano. Z radością spostrzegłem, jak z wszystkich 
stron obywatele na sejmik dążyli. Stanęli też prawie wszyscy, 
którym zasiadać w nim służy prawo: kilku choroba przybyć 
nie pozwoliła. ' J J

— W Wuerzburgu pewien kandydat prawa obecny przy 
ścięciu zbrodniarza, tak został widokiem tym przerażony że 
natychmiast zachorował i w kilka dni potem umarł. Jeden 
z dzienników norymberskich donosząc o tym wypadku, dodał 
że dzikie obchodzenie się sług katowskich dodało jeszcze temu 
traceniu okropności, skutkiem czego pomnieniony prawnik 
zgrozą został przejęty. Otóż dwaj „pomocnicy mistrze” czynni 
przy tej egzekucyi, wytoczyli proces dziennikowi norymber­
skiemu o obrazę honoru tak z powodu zarzutu o dzikie ob­
chodzenie się, jak i z powodu nazwania ich „sługami katow­
skimi” i zażądali 2000 złotych polskich wynagrodzenia, które 
po potrąceniu kosztów przeznaczają na dom obłąkanych.



4
Nakładem Ludwika Merz« 

bacila w Poznaniu wyszło:
Walne Zebranie Towa­

rzystwa Rolniczego dla po­
wiatów średzkiego, wrzesińskiego i gnie­
źnieńskiego odbędzie się 1 grudnia r. b. 
o godzinie 11 przed południem w ho­
telu Paprzyckiego w Wrześni. [1503]

Herbatę czarną Pecco
polecają bardzo dobrą po cenach umiar­
kowanych cukiernie A. Szpingiera 
tak w Bazarze, jako tóż naprzeciw ze­
gara pocztowego. [1510]

w roku 1859,
w liście do Ludwika Merzbaćha

przez

Joachima Lelewela
rozważana.

Cena 7% sgr. [1513]

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, iż w myśl §. 23 Ustawy 
odbędzie się Walne Zgromadzenie dnia 
4 grudnia r. b. o godzinie 5 z wieczora 
w lokalu Koła.
[1469] »yrehcya.

W księgarni Zupańshłego 
do nabycia:

jest

Apteczka domowa
przez

Dr. Małeckiego. [1470]

Przyjaciele i dawniejsi kompleciarze, 
jeżeli wolno z kompleciarkami niecier­
pliwie wyczekują przybycia Kornela.

[1511]

Cukiernia Emila Kinaszewskiego
w Rydgoszczy

przy ulicy Gdańskiej nr. 488 
poleca Szanownój Publiczności jak naj­
uniżeniej
wszelkie towary cukiernicze,
jako tóż piramidy, torty, baumkuchy itp., 
które albo ma w zapasie, albo na za­
mówienia sumiennie w najgustowniej- 
szych deseniach i po umiarkowanych 
cenach najakuratniój wykonywa. [1472]

Pierwszy nadsyłkę meseńskich 
pomarańczy i cytryn, jako też cytryny 
z Malagi w najprzedniejszym gatunku, 
figi ze Smyrny i Malagi, równie jak fran­
cuskie i aleksandryjskie daktyle poleca
^an'° Jahób Appel

Wilhelmowska ulica nr. 9, 
[1505] po stronie poczty.

. . Świeże kielskie sułwice, byd-
linfci, wędzone węgorze, prawdziwe go- 
tajskie i brunświekie serwelatowe kiszki, 
kiszki wątrobiane z truflami najprzedniej­
szego gatunku, jako też wielkie rygen- 
waidskie półgęski odebrał

Jahób Appel
Wilhelmowska ulica nr. 9,

[1506] po stronie poczty.

z Wiednia, kupiec Schwarzmann z B«, 
bergu.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel da 
Kiesewetter z Kleszczewa, aptek. Kum 
z Wielkiego.

HOTEL PARYSKI: Właściciel dóbr ID 
mann z Kleszczewa i kupiec Winżewsto 
Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI: Właściciel browj 
Graetz z Piły, ekonom Sokołowski z T> 
nowa, polic. Gabler z Lutom, panna Bow. 
ze Szwajcaryi, panna Gaertner z Poczdam’, 
i pani Roesler z Witkowa.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy LandsL 
z Królewca, Kobliński sen. i jun. z 
cławia, Cohn z Gdańska, Kłaków z NoJi 
Dessawy. ,/

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy LandsW 
ze Zaniemyśla, Perl z Kórnika, Jarociiyt 
z Pleszewa, gospodarze Yincentz z Dani J
cza, Szymanowski z Połkowa,
prywatny Schroeter, mularz Steinbach i p
Kessel i kupcy Levy i Goliński ze Sroi; 

t obywatel Lipach z Brustkowa, handlami 
Rybicki ze Śremu, Rybicki i Wagner Ml 
Zaniemyśla. IffjWIADOMOŚCI HANDLOWE. im.

ec

Cukiernie A. Szpingiera
w bazarze

i naprzeciw ze garn pocztowego
polecają w najlepszym doborze francu­
skie, włoskie i angielskie cukry i kon­
fitury, jako tóż tegoroczne soki, a mia­
nowicie: ananasowy, berberysowy, ma­
linowy, porzeczkowy, wiśniowy, pigwo- 
wy itd. [1508]

Świece parafinowe
paczkę po 12 sgr. poleca

Dla rzeźnikow.

Adolf Asch,
[1501] ulica Zamkowa Nr. 5. ___

HBSgEfifSHBSHBH

»artya słoniny jest tanio 
do sprzedania. O szczegó­
łach dowiedzieć się można

u W. F. Meyera i Spółki
[1512] plac Wilhelmowski nr. 2.

. . . w Poznaniue
Dnia 19 listopada.

Zyto: niżej, na list. 41, list-gr. 40% a jer 
40% pł., gr.-st. i st.-luty 40%, żąd. 40% n,ra 
na wiosenną dostawę 40% tal. żąd. Okowiii 
w miejscu bez beczki 18%—19, z beczka s
list. 18% żąd. 18% pł., gr. 18"3 żąd.
pł., st.-luty (za 8000%'Trallesaj 15% 
15%, pł., kw.-maj 16 tal. żąd.

1#«
ż^ńs

Angielski porter, 
jako tóż wszelkie gatunki wina po­
lecają cukiernie
[1509] A. Szpingiera.

cerz
Porządnego ucznia szuka sny- 

rz Gloger, ul. Strzelecka nr. 6. [1504]

A. ś F. Zensclinerów
pracownia dla fotografii, panotypów

i malowania portretów
na Wilhelmowskiój ulicy nr. 25 naprzeciw poczty.

Dla mnożących się na nadchodzące święta Bożego Narodzenia prac,
upraszamy w celu ich rychłego wykonania aby

FOTOGRAFIE
i przeznaczone na podarki świąteczne jak najrychlój zamawiano, gdy prze-

;ci™ PANOTYPIE
aż do samych świąt wykonywać możemy.

Zwracamy w powyższym celu uwagę szczególną na nasze nadzwyczaj

WIELKIE FOTOGRAFIE
17 cali dochodzące, które pod względem podobieństwa i artystycznego 
wykonania najlepsze portrety litografowane tój samej wielkości przewyż­
szają. "

Przybyli do Poznania 19 listopada.
BAZAR: Zarządzca gospodarczy Jankowski 

Z 1?afinigwa
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

hrabia Orłowski z Kr. Polskiego, Kempner 
z Wrocławia, Palm z Otusza, książę Dino 
i pani hr. Perigord ze Zegania, dzierżawca 
Radecke z Kolna, kupcy Rewek z Wrocła­
wia, Henseler ze Szczecina, Deutsch i Mi­
chaelis z Berlina, Fischer z Meerane, Ri­
chard z Lugdunu, Stephani z Minden, 
Kassner z Magdeburga i Mueller z Nord- 
hausen.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Fiebelkorn z Horst, Jessnitzer ze Sroczyna, 
Wendt ze Szczepankowa, hrabia Potocki 
z Tulec, hrabia Radoiiński jun. z Jarocina,

Berlin, 18 listopada. ta
Pszenica: w miejscu 47—69 tal. wedle) Ml 

kości. Zyto: w miejscu 47%-48’% tal. żi Wi 
na list. 46%—47%, list.-gr. i gr.-st. 46'/,-- • ; 
st.-luty 47 tal. pł. Jęczmień: wielki 35- V 
tal. Owies: w miejscu 23—29, na list, i lii“2
gr. 23%, gr.-st. 24% pł., st.-luty 25 tal. jlliu
Oléj rzepiowy: w miejscu 10%, na
list.-gr. 10’%,., st.-luty 11 żąd. 10% pł., kł,,,' 
maJ tal. pł. Oléj lniany: w mi
scu 11%, kw.-maj 10% tal. Okowita: w nn
scu bez beczki 16%—>%„ z beczką 16%—'»feks

z Berlina i Hamann zekupcy _ Waeldne 
Szczecina,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
hrabia Kwilecki z Gosławic, Schoenberg 
z Długiej Gośliny, baron Winterfeld z Mu­
rowanej Gośliny, Kernbach z Kicina, Win­
terfeld z Główny, Strauven z Pawłowic, 
porucznik i właśc. dóbr bar. Winterfeld ze 
Skoków.

HOTEL DU NORD: Właśc. dóbr Sławski 
z Komornik, Rychłowski z Drobnina, panie 
Ciecieszowska z Warszawy, Zakrzewska 
z Baranowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Mycielski z Kobylegopola, Koszutski z War­
gowa, pani Wittzak z Trzecina, urzędnik 
Horn z Berlina, inspektor gosp. Rosiewicz 
z Osieka, kupiec Wecbsler i chemik Ewald

na list. 16%,—%,, list.-gr. 16, gr.-st. 16 i id 
15% pł., st-luty 16 pł 16% tal. żąd. „ 

Wrocław, 18 listopada.
Zyto: na list, i list.-gr. 40, gr.-st. 39%,|ra 

luty 40, kw.-maj 40% tal. żąd. i pł. Okowito,, 
za wiadro w miejscu 9%, na list. 9%„ list.-L 
gr.-st. i st.-luty 9%, kw.-maj 9% tal. pł. ,lV 

ekc
Szczecin, 17 listopada. j . 

Na targu: Pszenica: węcpel 60—63. Źy,..;.' 
42—47. Jęczmień: 34—36. Owies: 22- 3 
Groch: 44—48 tai. Na giełdzie: Pszenil8 2 
w miejscu żółta 85 funt. 62—65%, nalistlCZj 
na wiosenną odstawę pomorska i szląska wv 
tal. pł. Zyto: w miejscu 77 funt. 44%—45!.:? 
na list, i list.-gr. 45 żąd. 44% pł., gr.-st, r e 
st.-luty 45% tal. pł. Jęczmień: w miejscu 
funt, z Marchii 40 %— 41% , pomorski 40 5 i 
pł. Owies: bez haudlu. Okowita: w miejfc 
bez beczki 16%—%, na list. 16%, list-gi,
gr.-st. 15% żąd. 15%, pł., st.-luty 15%,
wiosenną odstawę 16% tal. pł.

Bydgoszcz, 18 listopada. 
Pszenica: węcpel 48—60. Zyto: 34—

Jęczmień: wielki 34—38, mały 
Owies: 20—25. Rzep i Rzepak: 56-, 
Okowita: 120 kwart po 80% Trallesa 19’% ti 
Kartofle: szefel 12'/, sgr. pł.

Ksrs giełdy w Berime
finia 18 listopada.

Papiery pmM«.
Pożycz, dobrow. 

dito rząd.. .
dito
dito
dito

1859
1856
1858

dito prem. 1355
ObKgi^dłngu skiWb..

dito dito
Listy zast. Marek.. . 
dito Prus Wach. ■ •
dito Pomor..............
UltO OltG • • • • 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe) 
dito Ssląśkie .... 
dito gwar. B.. . . . 
dito Pras Zsch. . . 

Listy rent. Marcb. .
dito Pomor..............
dito W. Ka. Pozn.

dito Nadreńsbie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie . . . . 
Papiwj RagwBicaa». 

Aratr.metełl. . . . - 
dito Pożycz, nsa-od. 
dito Gidjgi S50 3. . 

Rosy. Spoży. Stiegl. 
dito Sjnaśy. Stiogh 
dito pniy, angrai. .

1% |ä
4% —
4% —

5 —
4% —

4 —-.
3% —
3% —-
3%
3% —
3%
3% 81%
3% —
4
4 —

3% —
4

«% —
3% —
3% —
4 —
4 —
4 —
4 —
4
4
4 —

6
5
4 88%
5 —
5
5 106’%

pi*-

99
98%

103%
98%
91%

112%
833/
79%

85%

86
94
99%
88%
86%
85%

Polak. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito Ob.cztk.500zł.

Pleated».

Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Niem. banku. . 
dito płat, w Lipsku 

Austr. banka. . . 
Polskie bil. bank. 
Diak. bank, od werii

803%
92
91’%
89’%
91%
92%
92%
92

57%
61’%

94%
104»/,

Afccye ketei śitewsysi.
Beriiń.-Anhalt.
Berlin.-Hamb. 
Berl-Pocrd.-Magd. 
Berl.-Ssczeciń . 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow. 
Braeg-Niskie. . . 
Kośło-Bogumin . 

dito pierwot. 
dito dito 

Dolno~Szí.-March. 
Dolno-Ssl. kol. pob.

dito pierwot. . 
Pńłn. Fryd.-Wfih. . 
Gćrno-Ssl Ä 5 C . .

dito Lit. B. , 
Opol-Taraowic.

— iStitsogr.-Pozn. «%!

4
4
5 
4

3’/

ds&-
dsno.

pía-
eoao.

— 81%
— 92%
— 21'/,
— &4’%

88

— 113%— 108»%— 452
— 29 19
— »9%
——
— »9%— ’9%

87
4%

103 —
— 102
— 120%
— 95%
— 84%
—— —-
45

Ti
—

—
— 90%
— 43

— 47’%
— 110%

1 — 105
1 — 30%

79’% —

Akm fcanktw* 1 kredyt:
Bert Stow, kas..

Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prask, ndz. bank. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcja priemysUw*.
!erl. fahr. koL żel.

lerwy Ssląskiój . 
coroia................

Ofeligaeya ipnwsi 
piarwsssnstwa.

dito

dito II Em.

dito Lit. 
dito Lit.

dito II Em.

dito HI Ern?.

dito konwen. . . . 
dito dito HI »er. 
dito dito IV sor.

/»-de.no.
pte-

OODO.

Beri. Tow. band. 
84’% Gdański bank pryw.

Dysk. Udział komm.

dito

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%
4

4%
4%
4%
4
4

4%

118

76%
74

72

80%

72%

73

89%

74

93%

90

69%
75»%
83

135
74

28

96»%
96
97
813%

90
89%

101’%

P6łn.-Pryd. - Wilk
% .4«-dano.

pła­
cono.

— 99

3% __
4 — 82»/«

3% 72%
4% — 87»/4

4 —
ÍY» — 91%

.-kryi
Gśrn.-Szi. Lit A 
dito Lit. B . . .
dito Lit. D . .
dito Lit. E . .
dito Lit. E . .

Starog.-Poznań.. 
dito H Em. . .

Kurs giełdy w Wrocławiu
doi» 1? listopad#.

Pantery 1 pl«nls4s«
Dukaty . . . ..... 
Frydrychsdory . . .
Luidory...................
Polskie bil. bank.. ,
Anstr. banknoty . .
Nowa Waluta Austr.
W rocław. obL miejskie 
Poznań. List ZaaL 

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zaat 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow.

Polskie Iiśsty Zast.. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstkA 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow.assek.ogn.

94%

Akeyt Sstąski<k ksiei 
tslssnjsk.

Freiburg.............. .
dito now. Ends.

%

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

%■

<'/.
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

86%,

80%

108'%

dito obkzpraw.pierw.
dito . . .............

Głóg. Sagan. . . . 
Brzeg. Niskie . . . 
Doln. Szl. Marek., 

dito z pr. pierw
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .....................
dito .....................

Opok Tarnów............
Koiło-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier.

4 83%,
4% 89%,
4 —
4 44»%
4 —
4 —

3% 110%
3% —
4 83%

3% 73%
4?

4

88%
31%
38

4%

84

86»% 
90 V# 
86%

95'/,

92'/

84’%

99%
88%

94’/,

97
93%,

98%

61%

74%

dnia 18 listopad». 
Prask, obi. skarb. . 

ditopoży. skarb. . 
dito dito 
ditopoży. r. 1858 

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask..............
Polskie......................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl,miejak.iI.Em 
dito obi. prew.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.Ael. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierwJG 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż.praska

"i
i'/.

7-
!v»

Nakładem i esdoatemi Ludwika'MersbMha^wTozr^róir^Reds&toFodpowietiażaL.y Ludwik J^äski w Posimiñü'
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